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JEDNOŚCIĄ i P R A C Ą - D O  POTĘŻNEJ POLSKI!

I S u d u j i T i K )  l e p s z e  j u E c o .

Dn ia  5 c z e r w c a  b. r. Po ls ka  ca la  obchodz ić  
b ę d z ie  d o r o c z n y m  zw y c z a je m  Dzień S p ó łd z i e l ­
czości.  J u ż  ó sm y  raz  z kolei  p o ś w ię c a m y  j e d e n  
dz ień  w ro k u  na  p rz eg l ąd  swoich  sił spółdzi e łczycln  
n a  p r o p a g a n d ę  i s z e r z e n ie  hase ł  n o w e g o  p r z y ­
sz ł eg o  u s t r o j u  spó łdz ie lczego ,  o p a r t e g o  n a  s p r a ­
wiedl iwości  i w s p ó ł p r a c y  wszystkich  obyw ate l i .

G d y  w dniu  tej  u roczys tości  b łysną  t ę c z o w e  
b a r w y  s z t a n d a r ó w  i c h o rąg i ew e k ,  p o m y ś lm y  na 
chwilę  u w ażn ie  nad zag ad n ien iem  spółdzie lczości .  
Z d a w a ł o b y  się, iż ruch ten  winien już  d o t r z e ć  do 
na jda l szych  z a k ą t k ó w  m ias t ecz ek  i wsi,  do u m y ­
s łów  tak  i n t e l ig e n t a  j a k  ro b o tn ik a  i rolnika.  T y m ­
cz as em  j e s t  inaczej .  M ias t eczka  w dużej  ilości w y ­
pad k ó w ,  nie p o p i e r a j ą  t e g o  ru c h u  w dos t a t ec zn y m  
s topniu ,  w ieś  wie  o n im niewiel e .  A  przec ież  w n i e ­
dalekiej  przyszłości  zakw i tnąć  musi  u nas  P o ls k a  
n z e c z p o s p o l i t a  S p ó łd z ie lcza ,  j e j  i s tn ienie  
i ro zkw i t  zbl iża  s ię do nas  mi low em i krokami .

K lęsk a  s to su n k ó w  g o sp o d a rcz y c h  dzisiejsze j  
d o b y  w y m a g a  od nas  z w ró cen ia  większej  uwag i  
na  ruch spółdzie lczy.  O g ó ln y  k ry zys  w s zech św ia ­
to w y  dowiódł ,  że p r z ed s i ęb io r s tw a  p ry w a tn o -k a -  
p i t a l i s tyczne  wa lą  się w gru zy,  g d y  ty m cza sem  
spó łdzi e l n ie ,  ogólnie  b iorąc ,  zw yc ięsko s t aw ia ją  czo­
ło fa lom n i ed o m a g a ń  świata.

I d l a tego  w p o w o d z i  b iedy,  w ok re s ie  p o ­
wsze chnych  n a r zek ań  na  c iężkie czasy zauw aż my,  
co to j e s t  ruch  spółdzie lczy,  do czego dąży,  co 
nam  d a je  i co nam  dać  może  w przyszłości .

Spó łd z ie lczość  j e s t  to s to w ar zy szen ie  j e d n o ­
s t e k  ekonom icz n ie  s ł abych  w celu  p o p r a w y  wspól-

nemi  si łami s w e g o  b y tu  m a t e r j a łn e g o  i w y w a l ­
czenia  dla s ieb ie  lepszej  pozycj i  społ ecznej .  S p ó ł ­
dzie lczość p ro w a d z i  do z r e f o r m o w a n ia  i s tn ie jących 
obecn ie  s to s u n k ó w  gospod ar czych,  do  p rz e k s z t a ł ­
cen ia  o b e c n e g o  u s t ro ju  sp o łeczn eg o  d r o g ą  e w o ­
lucji  na tu ra lnej ,  p rz ez  s to p n io w e  u jm o w a n ie  w  
sw o je  r ęce  całej  w y tw órc zośc i  i w y m ian y  t. j. 
handlu.

Nie d r o g ą  g w a ł tó w  i p r z e l e w u  krwi  dąży 
spółdzie lczość  do s w eg o  celu,  ale p r z ez  u ś w i a d o ­
mien ie ,  u s p o łeczn ien ie  i p r z y g o to w a n i e  sw ych  
cz łonk ów  do przyszłych  zadań,  j aki e  spe łn iać  m u ­
szą  w  s to su n k u  do s i eb ie  s p o ł e c z e ń s t w o  i pań s twa '

Do  s to w a rzy szen ia  sp ó łd z i e l c ó w  m oże  n a l e ­
żeć  każdy,  k to  tylko chce,  k to  za p rag n ie  k o r z y ­
s tać z j e g o  usług.  Nikt n ie  j e s t  za b i edny,  ani 
za bogaty,  ab y  nie m ógł  zos tać  cz łonkiem s p ó ł ­
dzielni.  Dla wszystkich  bez w y ją tku  w ro ta  je j  s t o ­
j ą  o tw o r e m .  K o o p e r a t y w a  j e s t  in s ty tu c ją  d e m o ­
kra ty c zn ą  i powsze chną ;  bez  różn icy  s tanu,  p łc i  
i p r z e k o n a ń  po l i tycznych każ d y  winien być s p ó ł ­
dzielcą.  Z t ego  wynika  niezbi ty  d o w ó d  o a p o l i t y ­
czności  s to w ar zy sz en ia  i j e g o  n ie sp o ży ty ch  w a lo ­
rach społecznych.

N a r o d z in o m  spółdzieln i  s pożyw ców  t o w a r z y ­
szyły  lata ogólnego  głodu ,  n ieu ro d z a ju  i n ęd z y  
ludzkiej .  P o c z ę t a  w b iedzie  i przez  nią zr o d zo n a  
m a  łagodzić  c iężką  dolę ludzką.  Być może ,  że 
g d y b y  każ dy  z nas miał  p rz y s ło n io n ą  kurę  w g a r n ­
ku,  nie p o t r ze b o w a l ib y ś m y  się zrzeszać  dla w s p ó l ­
nej o b ro n y  p rz ed  niedosta tk i em .  S k o r o  tak  nie 
jes t ,  skoro  każ dy  z nas  musi s ię dobrz e  nag łowić
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nad  t em  jak  zużyć zap raco w an y  grosz ,  k tó rą  dziu-‘ 
r ę  w p ie r w  zała tać,  a k tó rą  p o t em ,  iść mus imy  
wspólni e ,  po da jąc  sob ie  ręce ,  na leżąc  do j e d n e g o  
s t o w a r z y s z e n ia  s p o ży w c ó w  w walce  p r z e d  w y z y ­
s k iem  p ry w a tn y ch  handlarzy.  Za  mało  u nas  j e s t  
j e szcze  w s ze reg a ch  spółdzie lczych,  za mało  z d a ­
j e m y  sob ie  s p r a w ę  z korzyści ,  jakie  da ją  nam 
roz rz ucone  po różnych punk tach  powiatu ,  a tak 
częs to  p rz ez  nas  n iedocen iane  skl epy  spółdzie lcze.  
W  p rz ec iw ień s tw ie  do zagranicy,  gdzie  np. w t a ­
kiej  małej  Belgj i  całe ok ręg i  p r z e m y s ło w e ,  a w 
Danj i  całe gm iny  wiejskie  -  wszyscy bez  wy ją tku  
n a leżą  do s to w ar zy szen ia  sp oży w ców .  U nas  n a ­
tomias t  p a t r z y  się je szcze  bardzo częs to  na  sklep 
spółdzie lczy j ak  na  każdy inny,  gdzie  m ożn a d o ­
stać soli, mąki ,  pap ie rosów  i t. p. Nie zd a je m y  
sob ie  jeszcze  s p r a w y  że od nas za leży,  aby te 
m a łe  skl epy spółdzie lcze  s t a ł y  się wielkierni o ś r o d ­
kami  ruchu spó łdzi e l cz eg o  w k tó ry m  zniknie 
oszus two,  fa łs zer s two  i spekulacja ,  że w n o w e m  
p o łożen iu  m a te r j a ln e m  lud p ra c u jąc y  nie będ z ie  
na r ażo n y  na  w yzysk  ze s t ro n y  p rz ed s i ęb io rcó w  
i p o ś r e d n ik ó w  handlowych.

Na zakończe n ie  j e d n o  tylko pytanie .  Czy 
w szyscy  w iem y  d laczeg o  a r ty k u ły  p i e rw sze j  po-

„C h cem y  tańszego  spirytusu“
c z y l i  u r o c z y s t o ś c i  S t r o n n i e t t r a  L u d o w e g o .

O d  dw uch m ie s i ę cy  m a ta d o r z y  S t r onn .  Lud.  
z n ie byw a łe m  n ak ład em  czasu i p ieni ędzy r e k la ­
mowal i  o rg an iz ow ane ,  m ięd zy  innemi  i w naszym 
po wiec ie ,  „ ś w ię to “ ludowe .  ■ Setk i  ty s ięcy  u lo tek  
ko lp o r to w a n y c h  p rz ez  cz o ło w ego  p ro w o d y r a ,  wci­
skane  by ły  wszystkim,  bez  w z g lę du  na p rz y n a l eż ­
ność  p a r ty j n ą  i chęć  wzięcia udzia łu  w n o w o k re -  
o w a n e m  święcie .  S ąd zą c  z rozmachu,  zd a w a ło b y  
się,  że nas tąpi  s z e r e g  „ K o n g r e s ó w  K r a k o w s k i c h “ 
w inscenizacj i  pos ła  Babskiego;  -  że S t r o n n ic tw o  
L u d o w e  pokaż e  „ p o t ę g ę “ swe j  ideclogj i  i wre szc ie  
p r z e d s t a w i  n am  tys i ące  sw ych  ws pó łwyzn ańcó w.

P r z y s t o s o w u j ą c  łac ińsk ie  p rz ys łow ie :  fints  
coronat opus  (koniec  w ień czy  dzieło) do plonó w 
świą tkow ych  uroczystości ,  m o ż e m y  je  w wolnym 
p rz ek ład z i e  podać  j e d n y m  w y r a z e m  -  klapa.

Klapa,  i to na całej  linji!
Aczko lw iek  p rz y w ie z io n a  do poszczególnych  

wsi  pr zez  pos ła  B abski ego p r z y g o to w a n a  za w cz a ­
su  w W a r s z a w i e  r ezo lucja  g łos i ła  o tys iącach 
uczes tn ików  wieców,  j ed n ak ż e  sam  fakt,  iż te „ ty ­
s i ą c e “ pomieści ły  się podcz as  „uroczystości" ,  w 
o g r ó d k u  p. A. Małkiewicza  (Brzezie)  i w o g r ó d k u  
p. W.  F i r m a n t e g o  (Piórków),  da j e  nam plas tyczny 
ob ra z  obes łan ia  z jazdów,  tem bardzie j ,  że z ca łego  
powiatu ,  j ed y n ie  te dwie  wsie  s k o n c e n t r o w a ł y  
słuchaczy.

Jak  było  do p rzew idze n ia ,  r e ż y s e r o w a ł  te 
b rz e s k i e  i p ió rk ow sk ie  we se la  pose ł  Babski  we-

t r ze b y  są d ro ż sze  w tych mie js cowoś ciach ,  gdzie  
n i em a  spółdzie lni?  Czy w iemy d laczego  cena  m y ­
dła się obniżyła?  Sk lepikarz  p ry w a tny  nie może  
sp rz e d a w a ć  t o w a r u  drożej  niż spółdzie ln ia ,  i' to 
j e s t  wie lką  za s ługą spółdzieln i  j ako  r e g u la t o r a  
cen.

Spółdz ie lczość  w y p o w ia d a  b e z w z g lę d n ą  w a l ­
kę wszystk im  sp e k u la n to m  i l ichwia rzom,  więc  
w szyscy na f ron t  walki ,  a z w y c ię s tw o  p e w n e ,  jeś l i  
ru szym y w sp ó ln ą  ławą.  Z o r g a n iz u je m y  w sp ó ln y  
r y n e k  sp o ży w có w ,  za p o b ie g n i e m y  k ry z y s o m  e k o ­
nomicznym.  S t a n i e  się to w tedy ,  gdy z r o z u m ie m y  
jak  wielkie  są  ideały sp ó łd z ie lcz e  w dob ie  o b e c ­
nego  kryzysu,  lichwv, spekulac j i ,  chciwości  i n i e ­
uczciwości  ludzkie j .

B u d u jm y  le p s z e  ju t r o  w la s n e m i  r e k a ­
m i, nie og lądając  się na  n ikogo.  Mało j e d n a k  być 
cz łonkiem  spółdzielni ,  t r z e b a  brać  udzia ł  w je j  
życiu  i n ie ty lko d r o g ą  krytyki  na wa lnych z e b r a ­
niach,  ale t r z e b a  s t anąć  do pracy żm u d n e j  i w y ­
t rw ałe j ,  nie zr aża jąc  s ię n aw e t  n iepow odzen iam i .  
T o  tylko,  co sami  zrobimy,  będzie  mia ło  t r w a łą  
i n i e spoży tą  wa r t ość  i s łużyć b ęd z ie  d o b r u  n a ­
szemu  i naszych przyszłych pokoleń!

S te fan  Różycki.

d ług w łasnego  sce na r ju sza ,  dz ie ląc  tę t ra g iko -  
m e d j ę  na  d w a  akty.  A k t  p i e r w s z y  r o z g r y w a ł  s ię 
w Brzeziu ,  akt  d rug i  w P iórkow ie .  A k t  t r ze ci  
p ra w d o p o d o b n i e  b ęd z ie  już  r e ż y s e r o w a ł  k to  inny.

W  ®bu aktach p. Babski  mus ia ł  w o b e c  b ra k u  
za w o d o w y ch  ak to rów ,  wziąć udzia ł  osobi śc i e ,  by  
puścić sz tukę na  właśc iw e tory;  w e te r a n i  i p io ­
nierzy St ron  Lud.  a lbo opuści li  sze reg i ,  a lbo p r z e ­
szli w s tan  spoczynku,  lub też  są  w d r o d z e  do 
kompresji, m łodzież  zaś widząc  p r z e g r a n ą  kom- 
pan ję  ,.c e n t r o l e w u “, nie zasila zb y t  poh opn ie  s t r a ­
conej  placówki.  T ak ich  o d w ażnych  j eszcze  u nas 
niema.

Nie b ę d ę  tu  p rz y ta cza ł  wszystkich  mów.  g d y ż  
by ły  szema tyczn ie  j e d n a k o w e  i ca ła  akc ja  pos ła  
Babsk ieg o ,  ora z  za an g ażo w an y ch  deb iu tan tów ,  j a k  
zwykle s k i e ro w a n ą  by ła  do p o d w a ż e n ia  a u t o r y t e ­
tu Rządu Polskiego,  a u t a r t e  dem a g o g ic zn e  wj '- 
ra zy  -  kryzys ,  d y k ta tu r a  i drożyzna,  gwizda ły  
n iby zbłąkane kule na pobo jowisku.

„U ro czy s to śc i “ miały  się rozpo cząć  s o l e n n e m  
n a b o ż e ń s t w e m  o d p r a w io n y m  w b rzesk im  koście le  
n a r o d o w y m ,  j e d n a k ż e  ze w zg lę dów  t ak ty cz n y ch  
w os ta tn ie j  chwili  zos ta ło  ono od w ołan e .

Z na jno wszych „w y n a lazk ó w “ om aw ian o  ( jed­
nos t ronn ie)  „r uchom e"  Ś w i ę t o  S t ro n .  Lud.  w dnie 
Z ie lonych  Ś w ią t ek ,  k tó re  w roku  pr zyszł ym  m a 
s p ro w a d z ić  mi l jony uc zes tn ików  (p r zy p o m n im y  to 
posłowi  B ab s k ie m u  za rok,  na t em  s a m e m  m i e j ­
scu), p o z a t e m  w b ra k u  a r g u m e n t ó w  a t ak o w a n o  
„o b sz a rn ik a“ (zupełnie  jak  w S o w ie tach )  s e n a to r a  
T a r g o w s k i e g o ,  n a rzekano  na  d ro ż y zn ę  to w ar ó w :  ,
jak  cukier ,  zapałki ,  s p i ry tu s  (!) i tytoń,  j e d n a k ż e  i
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p r a w d o p o d o b n i e  w s k u t e k  kró tk ie j  pamięci z a p o ­
mniano  w s p o m n i e ć  o maśle ,  k t ó r e g o  ki logram na 
rvrnku w O p a t o w i e - k o s z t u j e  zł 5 gr. 50, (wyraźn ie  
z ło tych pięć  g ro sz y  pięćdzies ią t ) ,  b iadano  że ludzie 
w o b e c  b ra k u  u b r a ń  w s t y d z ą  s ię chodzić  do ko ­
ścioła  ( lakierki  i kap e lusz  z p iórami  nie są p r z e ­
pi san e  do gm atam i  Kościoła) ,  żaląc się że d u c h o ­
wieńs tw o  katol ickie  w ro g o  j e s t  u s t o s u n k o w a n e  do 
S t r o n  L u d ,  r ó w n o c z e ś n ie  żądając  ogłoszen ia  w y ­
b o ró w  (u br an ia  n iem a,  ale w ido cz n ie  p ien iądze  
zna laz ły  by s ię na agi tac je) ,  oraz  k o m e n to w an o  
rz eczywiści e  s z c ze r ą  p r a w d ę  w y p o w ie d z i an ą  p rz ez  
pos ła  B abski ego że „chłop j e s t  m ą d r y  i zd o ln i e j ­
s zy  j ak  p o s ło w ie  w S e j m i e “.

Ś w i ę t a  p r a w d a  panie  poś le  Babski!
O t o  ca łokszt a ł t  tych uroczys tości ,  k tó re  w tym  

ro ku  w y p a d ły  ba r d zo  na sm utno ,  ałe pr zynaj m nie j  
bez  przełewm krwi  ja ko  to miało  m ie j sce  w innych 
os ied lach Rzeczyposp o l i te j .  An i  zo rgan izow any 
pa r  farce  pochód,  ani k iepskie  mówki  nie p o m o ­
gły  do r o z e n tu z j a z m o w a n ia  i n a b r a n i a  „o g r ó d k o ­
w y c h “ s luch a c z j \

N iechęć , czy  z ła  w o la ?

W  swoim  czas ie na tera m iej scu  pi sa l i śmy
0 skand a l ic znera  l e k cew ażen iu  p rzez  w ład ze  c m e n ­
t a r n e  tak  b a r d z o  palące j  s p ra w y ,  j aką  j e s t  n i e b y ­
w a ły  w p r o s t  n i ep o r z ąd ek ,  b ra k  o g ro d z e n ia  i dz i­
kie o rg je  u rz ąd za n e  p r z ez  bkoł iczne  m ę ty  na ka- 
to l ick iem cm en ta rzu  w O p a to w ie .

W z m i a n k a  nasza  za mieszczona  na  s k u te k  
licznycii g ło só w  i opinji  m ie j scow ych  obywate l i ,  
nie odn ios ła  narazie  ż a d n eg o  sk u tk u  i nie w idzi ­
my ab y  cośko lw iek  p r z e d s i ę w z ię to  w ki erunku  
p o lep szen ia  i z a p e w n ien i a  w iecznego  spoczyn ku  
zm ar łym.  W  dalszym  ciągu  b ra k  dozo ru  s p r o w a ­
dza  n i e p o ż ą d a n e  e l em en ty ,  k tó re  już  ro zuchw alo-  
ne n i eudo lnośc ią  czy też n i e d o łę s tw e m  o d p o w i e d ­
nich czynników,  u rz ąd za ją  majówki ,  ro zk ładając  
na  mogi łach  podu szk i  i k o ł d r y  i ty m  s p o s o b e m  
p rz e i s t a cza j ą  c m e n ta r z  w miejsce  o d p o c z y n k o w e
1 r o z r y w k o w e  w p o łączen iu  z da leko idącerai  
flirtami.

W  dalszym ciągu k row y,  o c ie r a jąc  s ię o p o ­
mniki ,  bu rzą  je,  w da l szym  ciągu cm en ta rz  j e s t  
ł ąką  dla w y p a su  kóz.

P o w tó r n i e  więc  o św ie t l am y  tę  b o l e s n ą  i p r z y ­
kr ą  sp ra w ę ,  mając  nadz ie j ę  że w ładze  cm e n t a rn e  
w e j d ą  w t rag iczne poł ożen ie  rodzin  zmar łych i że 
p r o ś b a  nasza  zo s tan ie  z r o z u m ia n ą  bez in terw encj i  
J e g o  Eksc.  Ks. Bi skup a Jas iń sk ieg o .

W sp om n ien ie
o ś p padharcmistrzu Wiesławie (Jstaszcwskiin 

w rocznicę śm'erci
Ś. p. W i e s ł a w  Ostaszev\ 'ski  urodzi ł  s ię 14/1V.. 

1911 r. w O p a to w ie ,  gdzie  ukończył  szkołę pow^szech-

ną, a n a s t ę p n ie  ucz ęszcza ł  do  m i e j s c o w e g o  g i m ­
nazjum im. B ar tosza  Gło w ack iego ,  lecz c iężka 
c h o r o b a  i n i eocz ek iw ana  ś m ie rć  p r z e rw a ł a  egza- 
rniiia m a tu ra ln e ,  k tó re  rozpoczą ł  składać .  B ędąc  
u p ro g u  życia,  nie zdążył  ziścić tych nadz ie i ,  j a ­
kie w nim pokładano.

Już  j ako  dw u n a s to l e tn i  chłopiec  o k azy w ał  
wie lkie  za mi łow anie  do spor tu ,  widząc  idea ły  
w  p i e rw s z y m  r z ęd z ie  w ha rce r s tw ie ,  to też  w s t ą ­
pił do  4-ej op atowskie j  d ru ż y n y  im. K. P u ł a w ­
skiego.

Ś. p. W i e s ł a w  choć s ł ab szy  fizycznie,  s t a ra ł  
się za wsze d o ró w n a ć  innym,  gdyż  ambicja  p o p y ­
chała  Go naprzód.  Rwała  s ię ta ja sna  i p ro m ien n a  
dusza  m ło d eg o  c h ł o p c a - d o  czynu.  T r z e b a  było  
w ó w c za s  widzieć  W ies ław a ,  j ak  s t a ra ł  się w y p e ł ­
niać n a jd ro b n ie j s z e  rozkazy,  a'"-'jeśli czasem nie 
by ł  w możności  podołać ,  wołał  n ied o sp ać  by le  
s pe łn ić  obowiązek.

W k r ó t c e  zos ta ł  za s tę pow ym .  Z a s t ę p  J eg o  
s tanowi ł  jakiś dz iwne  bl iskie b r a t e r s k i e  koło.

Po p rz ej śc iu  do gimnazjum,  p o cz ą tk o w o  p r o ­
wadzi ł  swój z a s tę p  w 4 drużynie ,  p o t e m  w g im ­
nazjalnej, '  lecz w n ied ług im  czas ie został  m ia n o ­
w a n y  p rzybocznym ,  wre szc ie  d ru ż y n o w y m ,  gdzie 
zaczął sw e  sz lache tne  myśli  i p ra gn ie n ia  p r z e l e ­
wać w dusze  innych W  prac}^ tej A^yróżniał się 
zdolnościami  i se rcem ,  odcz uci em  idei i dążeń.

S p o ty k a m y  G o  późnie j  na p o w ia to w y c h  za ­
w odach  s p o r to w y c h  -  ja ko  z d o b y w cę  czołowych  
miejsc,  w zawodach wo jew ód zk ich ,  w H a r ce r s k ic h  
Ogó lnop ol sk ich  zawod ac h  s t rze leckich  w W a r s z a ­
wie,  na Zlocie w Poznaniu,  gdzie  był  cz łonkiem ze ­
spo łu  opa tow sk iego ,  jako repre zen tac j i  Rad om sk ie j  
Chorąg w i  H a rce r s k ie j  zd o b y w cy  t r zec iego  miejsca .

S ta le  dążąc do po gł ęb ian ia  wiadomości  h a r ­
cerskich  w lipcu 1930 r. kończy ku rs  in s t ru k to rs k i  
w W i e ł k i e j -W s i  p o d  G d y n ią  uzyskując  s to p ień  
p o dharcm is t r za .

( ‘
W i d z i m y  ś. p. W i e s ł a w a  w obozie  hufca 

w lasach ćmielowskich,  gdzie  d o p o m ag a ł  k o m e n ­
dzie ob ozu  w p ra cy  in s t ru k to rs k ie j ,  a za k tó rą  
o t rzym ał  spec ja lną  pochwałę .

P r z e d  maturą ,  w sk u tek  n aw a łu  p r a c y  p r z e ­
s ta ł  pe łnić  obowiązki  d ru ż y n o w eg o ,  p t rz ym ując  
ur lop,  d o p o m a g a ł  j e d n a k  w m ia rę  możności  w p r a ­
cy drużyny.

Je sz cze  na  łożu śmierc i  ś. p. W i e s ł a w  w s p o ­
minał ,  że nie może długo  chorować ,  gdyż  p rz yr ze k ł  
sw ą  p o m o c  w pro-wadzeniu l e tn iego  obozu,  a na­
s tępn ie  chc ia łby  wziąć udzia ł  w złocie sk au tó w  
słowiańskicł i  w P rad z e  Czeskiej .

Cicha,  lecz s t an ow cza  p r a ca  w y s u n ę ł a  W i e ­
s ł aw a  na j e d n e g o  z naj leps zych  harcerzy.

Cześć  Ci Druhu! Nie zos taniesz  sam, a p a ­
mięć  duszy T w o j e j  będz ie  o tuchą i p o k rz ep ien i em  
w s łużbie.
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Kronika O patow ska.

IX. T y d z ie ń  lo in iczy .

(d). S ta r a n i e m  Pow.  L. O. P. P. w O p a t o ­
wie  w dniu 27 maja  b. r. w sali przyjęć  S ta ro s tw a ,  
o d by ło  s ię ze b ran ie  orga n iz acy jne  pod p r z e w o d ­
n ic tw em  p r e z e s a  Pow.  L. O. P. F. dr. B. G l iń sk ie ­
go -  IX T y g o d n i a  Lotniczego ,  k tó r y  zos tanie  
u rz ąd zo n y  od 5 do 12 czerwca b. r. włącznie.  
W  skład k o m i te tu  weszli  p r z eds taw ic ie le  w szy s t ­
kich w a rs tw  naszeg o sp o łe c z e ń s tw a  ze S t a r o s t ą  
o pa tow sk im  p, j .  W o d n ick im ,  jak o p r e z e s e m  ho ­
n o r o w y m  i dr. B. Gl ińskim jako  p r e z e s e m  k o m i ­
t e tu  w y k o n a w c ze g o  na czele.

S z e r e g  p ro p a g a n d o w y c h  a t rakcj i ,  k tóre  s zy ­
kuje  Komite t ,  n i ew ą tp l iw ie  p o w ięk sz y  fundusze  
naszego  lo tnictwa,  te go  p o t ę ż n e g o  rodz aju  broni  
i n a jw ażn ie j szego  czynn ika  o b ro n y  granic  R zec zy ­
pospol i te j .

D ancing  - b r i d g e  -  p re fc ra n s .
P o d  tak f r ap u jącą  i dużo obiecu jącą  nazwą,  

o rg an iz u je ,  zawsze czynny i pra cowity  ' Związek 
P r a c y  O by w a te l sk ie j  K o b ie t  w' O p a to w ie ,  w ieczó r  
w  sałi Och.  S t r a ż y  P oża rne j  w dniu 4 cze rw ca
b. r. o godz.  7 wiecz.

Dla  am a to r ó w  r u m b y  znajdzie  s ię sze ro k ie  
po le  do popisu,  zw olennicy  kart,  j ak  czytamy,  
b ę d ą  mieli  p r z y g o to w a n e  z ie lone  stoliki,  o s ta tecz­
nie  i napić s ię jak ieg o  p ły n u  też  nie b ęd z ie  s u r o ­
w o  w zbro n ione .

A więc  w szysc y  j ak  j e d e n  mąż s p o tk a m y  się
o godz.  7-ej wiecz.  w dniu  4 cz e rw ca  w sali O p a ­
tow sk ie j  Och.  Str .  Poż.

W a ln e  z e b r a n ie  S p ó łd z ie ln i  .,Spofein*V
W  dniu  8  maja  b. r. w O p a t o w i e  w sali 

S t r a ż y  Poż a rne j  o d by ło  się do ro czne  walne  z e ­
b ra n ie  cz łonków  O k r ę g o w e j  Spó łdz ie ln i  S p o ż y w ­
ców „ S p o ł e m “.

D uże z a in t e r e s o w a n ie  w yw oła ła  s p r a w a  p o ­
w ażn y ch  nadużyć,  p o pe łn ionych  p r z ez  b. k i e r o w ­
nika  W ł a d y s ł a w a  Rel igę  i n i ek tó ry c h  śk lepowych.

Pod czas  dyskus j i  nad s p ra w o zd a n ie m  za rok 
1931 z p o w o d u  w y s u n ię t eg o  wn iosku o n i ep rzy-  
jęc ie  b i lansu R ad a  Nadzorc za  i Z a r z ą d  zgłosili  
s w o je  us tąp ien ie .

Po dalszych wy jaśn ieni ach  b d an s  zos tał  p r z y ­
ję ty ,  n i e p rz y j ę t o  natomias t  dymis j i  R ady  i Z a r z ą ­
du,  w yra ża j ą c  ca łkow ite  zaufanie do obecnych  
w ład z  Spó łdzi e ln i .

U s tęp u jący  w myśl  p rz e p i s ó w  s t a tu tu  cz łon­
k ow ie  R ad y  p. p. H e n r y k  P o r a d o w s k i ,  Józe f  S n o p ­
kiewicz ,  Karol  Jagodziński ,  zostali  p p now nie  w y ­
brani .

S p r a w ę  nadużyć p o s t a n o w io n o  sk ierow ać 
na  d r o g ę  sądową .

W  z e b ran iu  b ra ł  udział  d e l e g a t  Zarządu

Zw iązku  Spó łd z ie ln i  Sp .  w W a r s z a w i e  p. Pożniak,  
p re ze s  R ad y  O k r ę g o w e j  S pó łdz ie lcze j  p. W ą s i k  
i k i e ro w nik  oddzia łu  Zw.  Sp.- Sp.  w O s t r o w c u  
p. E re t .

PLOTKI .  

B e z  p r z e s a d y .
Z d a je  się,  że na r e szc ie  b ę d ę  miał dach nad  

głową,  c o p r a w d a  czasowo,  ałe wszak zawsze  l e p ­
sze coś, aniżeli  nic. O tó ż  b u d u ję  sobie  dom  jak  
malowanie ,  j ak  cacko,  t rw a ły  (oby tylko nie tak, 
jak  u p osaż en ie  i e m e r y t u r y  u i zęd n ic ze )  i w y g o d ­
ny. P o ra d z o n o  mi, u dać  s ię o pożyczkę  do Banku 
G o s p o d a r s t w a  K ra jo w e g o ,  z a g w a r a n t o w a n ą  p rz ez  
M ag is t r a t  w O p a to w ie ,  a w krótkim czas ie m o g ę  
s ię s tać  o b y w a te l e m  mias ta.

J a k  to ładnie  brzmi  -  obywatel mias ta;  
p r a w d o p o d o b n i e  d l a t ego  że się obywa bez  s p o d ­
ni i butów.  Mam tu na myśl i  o b y w a te l a  n ie  m ia ­
sto,  chociaż właśc iw ie  jeżeli  O p a tó w  p o t r z e b o ­
wał  by  się ub ie ra ć ,  to ze w zg lę d ó w  m a te r j a ln y c h  
sp ra w i ło b y  mu też  pew ien  kłopot .

Nie przeczę ,  że d o m  mój po n ie j ak im ś  cza­
s ie p rzejd zie  na  własność  M ag is t ra tu ,  b o w iem  
os ta teczn ie  od p r z y b y tk u  g ło w a  nie boli,  ale s ą ­
dzę ,  że lat  ki lka p o m ies zk a m  sob ie  bez  t roski  
o ko m orn e.

A b y  p r z e t r w a ć  kryzj^s! Mój Boże,  j aki e  to 
rozc iąg łe  po jęc ie  ten kryzys .  Coś  tak jak  „ c e n t r o ­
l e w “, bo to ani g łowy,  ani nóg,  a n i ep o rz ą d k u  
dużo.  1 n i ew iad o m o  skąd się b i erze ,  a p o w ie t r z e  
za t ruwa.  P o w o j e n n a  epide ra ja .  P o d o b n o  j e d y n y  
ś ro d e k  na tę ch o r o b ę ,  to w s t rz ykiw an ie  świeżej  
w o jn y  (n ew y  p r e p a r a t  az ja tycki),  gdyż w t e d y  
zmieni  się w „ c e n t ro t c h ó r z a “ i ucieknie.  Daj Boże,  
o by  j a k  na jp rę dz ie j .

Z r e s z t ą  poco  w spom inać  wojnę ,  do  k tó r e j  
jeszcze  daleko,  lepiej  pisać o „ Da nc ing -  b r id g e  
- p r e f e r a n s i e “ do k tó re g o  blisko, g d y ż  4 czerwca.  
Ludziska  w b ra k u  zajęć  dużo mów ią ,  więc  i 
o m aw ia j ą  już  nad c h o d ząc ą  im p rez ę .  Z r e s z t ą  Opia- 
t®w znany j e s t  ze sw ych p rz e w id y w a ń ,  co p r aw d a  
nie zawsze  t rafnych,  ałe wszak p lo tek  po s łuch ać  
m ożna  i n a w e t  należy,  by m ieć  o czem r o zm a w iać  
w re sur s ie .

Aczko lw iek  n ie spo dz ia nki  s z y k o w a n e  na  
„D anci ng  -  b r id g e  -  p r e f e r a n s i e “ ok ry te  są  t a j e m ­
nicą,  j e d n a k ż e  coś n iecoś  zdo ła ło  p rz e d o s t a ć  s ię 
n azew ną tr z .  O t ańcach na razie  cisza, ale o kar tach 
m ów ią  dużo:  j a k o b y  m a ją  być  z a r e z e r w o w a n e  
stol iki  do  g ry  dla pos zc zególnych ko rp o r acy j  czy 

i też związków.  A  więc  s to l ik  b r i d g ’ow y dla s t a r ­
szych i m łodszych  e m e r y t ó w ,  s to l ik  p r e f e r a n s o w y  
dla b u rm is t rz y  i w ic e b u r m is t r z y  w s tanie  s p o c z y n ­
ku, (ko misarze  r ząd o w i  n iepożądani) ,  d w u o s o b o w y  
s tolik do Sdchs und sdchzig, dla n o t a r j a tó w ,  
s i e d e m n a s t o o s o b o w y  s tol ik dla n iedoszłych k a n ­
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d y d a t ó w  na b u rm i s t r z a  (póquer),  s to lik w pobl iżu  
bu fe tu  d la  pra sy ,  o raz  d w u s o b o w y  s to l ik  dla d e ­
l e g a t ó w  M ag is t ra tu  m. O p a t o w a  do S e jm ik u .  T e n  
os ta tn i  pos tawdony będz ie  prow izo ry cz n ie ,  jako 
symbo l ,  g d y ż  p r a w d o p o d o b n i e  nie zos tani e  za ję ty ,  
po m im o  wielu  a m a t o r ó w  ró ż n eg o  kal ibru,  w y z n a ­
nia i narodo wo ści .  Możliwe że w p ły n ą  je szcze  
inne  za p o tr zeb o w an ia .

Ma s ię r o z u m ie ć  wiadom oś ci  tych  nie b io rę  
na  sw o ją  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  i p o d k r e ś l a m  że m o ­
g ą  nas tąpić  zmiany,  k tó rych  nie zdążę  już  S z a ­
n o w n y m  Czy te ln ikom  zakomunikować.

T e r a z  nikt  się dziwić  nie może,  d laczeg o h u ­
m o r  mi s ię pop ra wi ł ,  d laczeg o nie j e s t e m  z g r y ­
źl iwy,  co j e s t  p rz y w i le j em  łysych  i koś lawych? 
g dyż  myśl  o w ła sn y m  d o m u  i o „D anc ing  b r id g e  
-  p r e f e r a n s i e “ n a p a w a  mnie  r a d o ś c i ą  życia.

Ł y s y  J e g o m o ś ć .

Z W y d z ia łu  P@ wiaio azego.
Nn posiedzeniu w dniu i7  moja r. b. 

^ y d z ia J  Powia towy rozpa t rzyJ  szereg  s p ra w  
b ic7Qc\dc  a między inncrri: budżet  d(. c a ł k o ­
wy gminy /Talkowice na r. 1932/33 ’za tw ier ­
dzono r a  sumę 7 397 zJ. (kredyt  na budowę 
.-zkoły) i budżet  osady Łagów  na r. 1932/75 
na S i mę  zŁ i 9 9 5 f ;  ." pi awozdanie  in spek tora  
s a m o rz ą d u  gminnego z rewizji gospodark i  
gminnej gm. Lasocin,  p izyczem  wójta i pisa­
rza  gminnego pos tanowiono  pociggngć do 
odpowiedzialności  dy.scyplinamej zu ujawnione 
zaniedbania;  soJiysóvj> wsi Prusy  i koi J a k u ­
bowice za przywJaszczenie zebranych  sum 
poda tkowych  pos tanowiono pociggngć do od­
powiedzialności  karno-.' 'adov,-ej.

P oza tcm  WydziaJ Powia towy rozpat rzyJ  
wniosek w sprawie  zmiany przepisów o udzie-  
laniii pomocy lekarskiej  w przychodni powia­
towej.

Osobiste .
z  dn iem 19 maj^  h. r. zos tał  p rz en ies iony  

na w łasn ą  p r o ś b ę  do Końskich,  (woj. Kieleckie) ,  
lekarz  p o w i a t o w y  dr.  F r a n c i s z e k  Marzec .  S t a n o ­
wisko  l ek a r za  y iowiatowego w O p a t o w i e  obj ą ł  
dr.  Ju l jan  B y s t r zan o w sk i  z P rzem y ś la .

R e f e r e n t e m  s p r a w  k a r n o -ad m in i s t r acy jn y ch  
w S ta r o s t w i e  opa tow sk im  zosta ł  m ia n o w an y  r e ­
f e re n d a r z  S t a r o s t w a  w C zęs to ch o w ie  p. Antoni  
S ze r lo w sk i  w VII st. służb.

D o tychczasow y  r e fe re n t  tych że  sp raw  p. S t a ­
nis ław S z a t an  zos ta ł  p rz en ies io  ny na  własną  p r o ś ­
bę  do U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  w Poznaniu.

Kronika p o w .  O patow sk iego .
W iec  B. B. W. R. w  Iw a n is k a c h .

' P r z y  udz ale p rzesz ło  500 o^-óh odbyt 
się wiec w Iwaniskach,  na który przybył  poset

Ignacy Ziętek,  dajgc wyczerpujące s p r a w o ­
zdanie z sytuacji gospodarcze j ,  w szczególno­
ści podkicślo jgc s tosunkowo pomyślny stan 
naszyeli f inansów w porównan iu  z innemi 
m ocars twam i ,  a co zawdzięciamy jedynie obec­
nemu Kządowi.  S łuchacze  dokładnie  zdali so­
bie sp iaw e ,  że przejście władzy w inne ręce,  
s powodow ało  by j  uinę pańs tw a,  a tern sam em  
i poszczególnych obywateli.

Wiec odbył  się spokojnie i poważnie,  po ­
mimo udziału opuzyejonistów.

Mordercza bójka. W dniu 16 maja  b. r. 
o godz 7-rj wiccz. we wsi Stodoły gm. Woj­
ciechowice p o w ra c a ł  do domu z zabawy t a ­
necznej  niejaki K aczm arsk i  S tan is ław  lat 27. 
W tym momencie poza nim rozpoczęli  bójkę 
pomiędzy sobq Borczuch Jan  z kompanjg ,  bi­
jąc Zielińskiego Józefa mieszkańca  wsi Kuni­
ce; Zieliński, uciekając przed napas tn ikami 
podbiegł  do K aczm arsk iego ,  który go za t r zy ­
mał,  mówiąc „nic bój się, nie pozwolę cię b ić“, 
Zieliński wówczas  za d a ł  K aczm arsk iem u  cios 
nożem w piersi i p o czą ł  w dalszym ciągu 
uciekać.  K aczm arsk i  ugodzony w se rce  up ad ł  
na ziemię i zmar ł .  Sekcja w ykaza ła  śm ie rć  
wskutek  przebicia tętnicy. S p ra w c a  m o r d e r ­
s twa z o s ta ł  aresz towany.

Koń zaDójcą W dniu 16 meja  b r. o 
godzinie 6-ej rano  na drodze  od wsi S t róża  
gm. O ż a ró w  znaleziono zwłoki  gajowego A a r -  
cina C h w a łk a  lat 38, m ieszkańca  wsi Stróża .  
C hw a łek  p a s a ł  tam konie i jak ( s talono w 
dochodzeniu z o s ta ł  zabity p rzez konia wskutek  
kopnięcia w piersi w okolicy serca .  Docho­
dzenie prowadzi  się.

Kronika Ostrowiecka.
W a l n y  Z j a z d  O d d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  Z w i ; } z k u  

a i s u c z y c i e l s w a  P o l s k i e g o .

Dnia 2 2  m a ja  b r. od by ł  się w  O s t r o w c u  
W a ln y  Zjazd Nauczyc ie ls tw a tu t e j s z e g o  powiatu .  
W  obra dach  wz ię ło  udział  z g ó r ą  160 cz łonk ów  
Związku.  W ł a d z e  szkolne  na Zjeździe  r e p r e z e n t o ­
wa ł  in s p ek to r  szkolny P- Jan  Lipiński.

P o  zagajeniu  i powitaniach p rz y ję to  r e g u l a ­
min o b r a d  i po rz ądek  dzienny,  p o czem  p rz y s tą ­
piono do o m ó w ien ia  sp raw,  obję tych  p o rząd k iem  
dz iennym .

Ze s p r a w o z d a ń  wynika ,  że Zw.  N. P. w p o ­
wiec ie  ma 90 ognisk,  k t ó r e  skupia ją 327 członków.  
S k ła d ek  wpłac ono  w c iągu roku zgór ą  23.000 zł. 
z czego 21.000 zl. pr zes łano  Centra l i  na b u d o w ę  
d o m u  Związ ko wego w W a r s z a w i e  i p ro w a d ze n ie  
ag e n d  organ izacyjnych.  Dzia ła lność  Z wiązku  p r z e ­
j aw ia  się w t rzech kierunkach:  ob ro n ie  z a w o d o ­
wej,  dokszta łcania  cz łonków  i dz ia ła lności  spo-  
łecz no-o świat owe j .  Z wiąz ek  p o s iad a  w Z a k o p a n e m
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sa  la tor ju in ,  w którerri  zgór ą  400 nauczycie l i  l e ­
czy s ię na  ch o r o b y  płucne,  s z e r e g  willi v\ u z d r o ­
wiskach,  p rowadzi  kursy  ro lnicze  dokszta łca jące  
dla nauczycieli  w Brodach koło Kalwar j i ,  p r o w a ­
dzi U n i w e r s y t e t  l udow y  w Szycach,  w k tó ry m  
doks zta ł ca  się młodzież  wiejska.  W y d a j e  w łasny 
organ związkow y,  s z e r e g  pism fachowych,  a z dzia­
łu sp o łeczn eg o  „O św ia tę  Pozaszkolną" .

Na t e re n i e  powiat u  Z wiąz ek  p ro w a d z i  sekcje;  
p eda gog iczną,  społeczno -oświa tową ,  spółdzie lczą  
i w s p ó łp ra c u je  z U n iw a r a y te t e m  r e g jo n a ln y m  im. 
St .  K o n a r sk i eg o  w S an d o m ie rzu .

S e k c j a  ped a g o g ic zn a  w o k re s ie  s p r a w o z d a w ­
czym u rządzi ł a  m ies ięczny  ku rs  p r z y g o to w a w c z y  
do eg zam in ó w  prak tycznych ,  z k t ó r e g o  ko rz ys ta ło  
§ 6  osób.  W y d z ia ł  P o w i a t o w y  udziel i ł  na pokryc ie  
w y d a tk ó w  k u r s u  s u b s y d j u m  w kw oc ie  1 0 0  zł. 
S e k c j a  k o m p le tu je  b ib l jo teki  p e d a g o g ic zn e  przy 
Ogn iskach  organ iz u je  pmacę s am o k sz ta łcen io w ą  
w ś ró d  nauczyc ie l s twa .

J a k  wynika  ze s p r a w o zd an ia  sekcji  spo łecz-  
n o -o św ia to w e j ,  60, o/o cz łonk ów  Związku,  b ierze  
udział  w p r a c y  s po łecz no-o św ia tow e j .

B ardzo c h a r a k t e r y s ty c z n y  i b a rd zo  c i ekawy  
j e s t  p r o c e n t o w y  s tosunek ,  k tó ry  ogólnie  wsk azu je
0 z a in t e re s o w a n iu  s p o łecz n em  po szc zególnych k o ­
m ó r e k  Z w iązk u  O g n i s k  p r a c ą  społeczną .  W y r a ż a  
s ię on nas tępu ją co :  O s t r o w ie c  41,80/o, Kunów 300/o, 
W a ś n i ó w  51,80^0, O ż a r ó w  58,10/e, Iwaniska  72,30/o, 
Ć m ie ló w  7 7 0 / 0  i O p a t ó w  82,50/q. Sekc ja  spo łecz no-  
©światowa w  p r a c y  swoj e j  j e s t  w śc is łym k o n ­
takcie  z Z a r z ą d e m  P o w i a t o w y m  organizacy j  s p o ­
łecznych i w ładz am i .

S e k c ja  spó łdzie lcza  o b s e r w u j e  t eo re ty czn ie
1 p rak ty czn ie  rozwój  ru c h u  w sze lk iego ty p u  spół" 
dzielni na t e r e n i e  powiatu .  Z w iąz ek  we  w ła sn y m  
za k re s ie  p row adz i  spó łdzie ln i ę  ks ięgar ską ,  k tó ra  
m a  s tać  się w przyszłości  k s i ęg a r n ią  sklepików 
szkolnych.

S e k c j a  U n iw e r s y t e t u  r e g jo n a ln e g o  za jmuje  
s ię p r a c ą  naukow ą,  bada wcz ą,  z b i e r a n i e m  i n o to ­
w a n ie m  zj awisk  życia  r e g jo n u ,  ich w p ły w u  na 
u k s z t a ł to w a n ie  s ię s to s u n k ó w  ku l tu ra lnych  i g o ­
sp o d ar czy ch .

N a d  dzia ła lnością  Z w iąz k u  wyw ią za ła  się 
dyskus ja ,  w której  m ięd zy  innymi z a łd e r a ł  g łos  
i n sp ek to r  szko lny p. Lipiński ,  omaw ia ją c  swój  
s to s u n ek  do działalności  spo łecz nej  nauczycie l s tw a 
i w ogólnych r z u ta ch  c h a r a k t e r  i k i e r u n e k  p ra cy  
s p o łeczn o -o św ia to w e j  w  d obi e  ob ec n e j .  Po d y ­
skusj i  nad  sp ra w ozdan iam i ,  p rz y s tą p io n o  do w y ­
b o r ó w  władz Związku.  Na p r e z e s a  zos ta ł  w y b r a ­
ny d o ty ch cz aso w y  p r e z e s  p. W ł a d y s ł a w  Wąs ik .  
D o  Z a r z ą d u  weszli  p.p. Chodursk i ,  W o d y ń sk i ,  
Kwaśn iak,  Makulski ,  Mańkowski ,  T u rk e t t i ,  O r ł o ­
wski ,  W r o n a ,  Kwieciński ,  Maj i Ta ta rsk i .

Po długiej  i obfi tującej  w m o m e n t y  oso b i ­
s tych wyc ie czek  dyskusj i ,  b u d że t  zos ta ł  p r z y j ę t y ,  
w e d łu g  p r o j e k t u  Zarządu.  W  czas ie dyskusj i  nad 
b u d że te m ,  p o s t r o n n e m u  widzowi,  j a k  mnie  k o r e ­

s p o n d e n to w i  „Echa" ,  n a s u w a ły  się n i eb a r d zo  m i ­
łe ref lekcje ,  a do te go  i okna o t w a r t e  i furmani  
na podw órzu .  T a k  za wsze i w szę dzi e  poziom  kul­
t u r y  m ó w c y  zależy i od s to sow nośc i  zakątk a  i od  
św ieżego  powie t rz a ,  k tó re  chłodzL mózg.  A le  to 
do rz eczy nie  należy.

K o r e s p o n d e n t  z O s t ro w c a .

M yśl p a ń s t w o w a  z w y c ięży ła .
P o d  przew odnic tw em Bqka  Wojcieeha 

odbył się dnia 8 b. m w sali Straży P oża rne j  
zjazd 83 delegatów z powiatów opatowskiego,  
i łżeckiego i sandomieisk iego .  P o  zaga jenia  
p rzez  s e k re ta r z a  Związka zawodowych r o ­
botników rolnych i leśnych p. Kr \ ik i  witał  
m in. Zjazd wice p reze s  Zwigzka Reze rw i­
stów p. Kółek,  wzywając wszystkich do 
p racy  pańs tw ow o- tw órcze j  i zapewniając ,  że 
Związek Rezerwistów w tej dziedzinie będzie 
w spó łdz ia ła ł ,  ze wszystkicmi organizac jami.  
W toka obrad  a jawniło się, że delegaci mają  
j(iż dość opieki m a c h c ró w  poli tycznych z pod 
znaka  C. K. W. i jednomyślnie powzięli re-  
zolację wystąpienia z tej organizacj i  i przy­
stąpienia z rów noczcsnem  przelaniem ca łego  
mają tku  do Związku Zawodowego robotn ików 
rolnych i leśnych z cen t ra lną  w Poznan iu  
w r a m a c h  Z. Z. Z. Znalaz ło  się 2 oponentów,  
k tórzy usiłowali zak łócić jednomyślność ,  ale 
wobec  energicznej  pos taw y zebranych  wvnieśli 
się, nic nic wskórawszy .  Zebranie  zakończono  
okrzykami na cześć  Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej. P. P rezyden ta  Rz P. , '^ a rsza łka  
Piłsudskiego i P iC zesa  Z. Z. Z. inż. A o r a -  
czewskiego.

P o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  w  s z k o l e  h a n d l o w e j  TNSIW.

S z k o ł a  H a n d l o w a  o b c h o d z i ł a  p o d n io s ł ą  
u ro c z y s to ść .  P o  u r o c z y s t e m  n a boż eńs tw ie ,  k tó ­
re  o d p r a w i ł  k s  K a p u s t a ,  odby ło  się w o b e c ­
ności  p rzeds taw ic ie l i  P.  Staro'^ty, w ł a d z  s a ­
m o r z ą d o w y c h  o r a z  sfer  p r z e m y s ło w y c h  i h a n ­
dlowych.  pośw ięcen ie  s z t a n d a r u ,  p o c z e m  obecni  
i b. w y c h o w a n k o w ie  p rzedefelowal i  p r z e d  swym  
s z t a n d a r e m  Dalsza  u r o c z y s t o ś ć  odb y ła  się 
w sali ak to w e j  s e m i n a i j u m  nauczyc ie l sk iego ,  
gdzie  p rze m aw ia l i  W.P.*\a'.P. k s  K ossobudzk i ,  
p r e z e s  miejsc .  TNSW. w i z y ta t o r  inż Witkowski ,  
p r e z e s  R. A .  inż Radv7an,  z a s t ę p c a  s t a r o s ty  
wr .  K urz e ja ,  dyr. So b o ły  B a r d a  i inni.

Ze Z w ią z k u  L e g io n is tó w .
Dnia 8 b m. odby ło  się Wainc Z g r o m a ­

dz en ie  z u d z ia ł e m  dużej  l iczby c z ł o n k ó w  le- 
g jon is tów i peow iaków .  Z w iązek  Leg jon is tów  
w O p a to w ie  r e p r e z e n t o w a ł  p r e z e s  J a n c z a .  
S p r a w o z d a n ie ,  o b r a z u j ą c e  p r a c ę  o r g a n i z a c y j n ą  
i dą ż en ia  Z a r z ą d u  do z w a lc z a n ia  bez obpc ia  
w ś r ó d  c z ło n k ó w ,  sk ła da l i  p r e z e s  T a rcz yńsk i  
i s e k r e i a - z  Rzewusk i ;  s p ra w y  k a s o w e  p r z e d -
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s t a w i i  s k a r b n i k  N o w a k  S t a n i s ł a w ,  a p iękne  
wyniki sekcj i  b ra tn ie j  po m o cy  S z w e jn o c h  P o  
adz ielen io  ( js tępcijąccmd Z a rzg d o w i  absoUitor-  
j u m  odbyły się w ybo iy  do w ł a d z  Zw iązku .  
Uo Z a r z ą d u  weszl i  p.p Kal ina,  Leonc iń sk i ,  
A a j ,  Now ak ,  St. Kac ,  Kzcw usk i  i Ta rczyńsk i .  
O b r a d o m  p r z e w  )dniczył  p Sz w e jnoc h ,  s c k re -  
l a r z c m  z a ś  był  p i>owak Leon .

W y ja ś n ie n ie .
O trz y m a l i ś m y  list n a s tępu jące j  t reśc i ,  k tó ry  

w całości pr zy taczamy.
W i e l c e  S zan o w n y  P an ie  R edak to rz e!

U p rz e jm ie  p ro s z ę  o u m ies zc ze n ie  w  E ch u  
m a j o w e m  m o je  sp r o s to w a n ie  j ako  o d p o w ie d ź  
K ro n ika rz ow i  z J ak u b o w ic .  ( > ' 5  JMę 7 ),

K ro n ik a rz  z Jak u b o w ic  b a rd zo  j e s t  n ieśc is łym 
i n a z b y t  zgo rzkn ia łego  u s p osob ien ia ,  bo zamias t  
wyrazić  po d z ięk o w an ie  w „ E c h u “, m ieszk a ń co m  
O ż a r o w a  za l iczne p rz y b y c ie  na  pr.zeds tawienie 
u rz ą d zo n e  ua b u d o w ę  r e m iz y  w Jakub ow ic ach,  to 
w y p o w i a d a  nies łu szne s łowa p od  a d r e s e m  m i e ­
szk a ń có w  O ż a ro w a ,  że: „N ie s te ty  w j e d n y m  tylko 
O ż a ro w ie  n ikt  imprezy^ tej nie p o p a r ł “.... Czyżby 
k ro n ika rz  z J a k u b o w ic  aż tak  d al ec e  by ł  k ró tk o ­
widze m,  a ż eb y  nie po t ra f i ł  d o s t r z e c  tej  publ icz ­
ności ,  k tó ra  ca łkowici e  sa lę  wy pe łn i ł a?

J ako  o b ecn y  ś w iad e k  na tein p rz ed s t aw ien iu  
s tw ie rd z a m ,  że w sali w szys tk ie  m ie j s ca  by ły  za ­
j ę t e ,  -  więc czeg óż  więcej  chcia ł  k ro n ikar z  z J a ­
k u b o w ic  od m i e s z k a ń c ó w  O żaro w a? .  Być może,  
że k ron ikarz  z J ak u b o w ic  urnie w t en  ty lko s p o ­
s ób  wyra żać  s w o ją  w dz ię cznoś ć  za d o b r e  uczynki.  
— Ale  p rz yzn ać  muszę ,  że to dość  o ryg inalny  
sposób ,  w Po ls c e  r z ad k o  ba rdzo  p ra k ty k o w an y .

J)r. J .  f i l ip c za i^ .  

C zas p r z e j ś c i a  p o c ią g ó w  p a s a ż e r s k i c h  
p rz e z  s la c ję  O s t ro w ie c  n/Kam.

W a ż n y  o d  2 2  m a j a  1 9 3 2  p '

Ze Lwowa 425. Lódzi Kai. 053;. Rozwadowa 72> 
i 2 223; Skarżyska 625 (kursuje w dnie robocze),
1 1 >3 , 1605; W a r s z a w y  Gł  (p rzez  Koluszki)  724.

Do L w o w a  054; Lo dzi  Kai. 4 2 2 . R o z w a d o w a  729̂  
1606; s k a r ż y s k a  n k. 728̂  1 3 2 0  ̂ 1620; W a r s z a w y  Gł. 
(pr zez  Koluszki 2  228).

E. 192(32. O g łoszen ie .
K om orn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  w O p a t o w i e  Il-go 

r e w i r u  pow.  O p a to w sk i e g o ,  na zasadzie  art.  1030 
proc .  cyw. ogłasza ,  że w dnin 14 cz e rw c a  1932 r. o 
godz.  io ra no  w O ż a r o w ie  p rz ed  U rz ę d em  gminy,  
o d b ę d z ie  się s p r z e d a ż  p rz ez  publ iczną  l icytac ję  
m aj ą t ku ru c h o m e g o  na leż ą ce g o  do S e w e r y n a  Ci- 
chow sk ie go  z Linow a,  s k ł ad a j ą ceg o  się z mebl i  i 
koni ,  ocenion ego na  su m ę  4.260 zł.

Opis i szaocinek obe jrzeć  m ożna w dnia licytacji na 
miejscu sprzedaży.

Komornik Sądowy ( —) St.  Michalski.

JMś E. 235/32. O głoszen ie .
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  w O p a to w ie  Il-go 

r e w i r u  pow.  O p a to w sk ie g o ,  na zasadzie  art.  1030 
proc.  cyw. ogłasza ,  że w d m u  17 c z e rw ca  1932 r. o 
godz.  10 r ano  w m aj ą t ku M ie rz anow ice  o dbędz ie  
się s p rz ed a ż  p rzez  pub l iczną  l i cytac ję  m a ją tk u  
ru cł iomego  należ ącego do El żb ie t y  i Anie l i  P i o ­
t ro wskich  z Mierzanowic ,  s k ł ad a j ą ceg o  s ię z k r e ­
densu ,  fo r te p ianu ,  szafy b ib l jo tecznej ,  szafy na 
ub ra n ie  i s to łu  d ęb o w eg o ,  oce n io n e g o  na  s u m ę  
1.020 zł.

Opis i szacunek  obe jrzeć  można 1» dniu licytacji na 
m iejsca sprzedaży,

Komornik Sądowy ( - )  St .  Michalski.

Jvf2 E. 333/32. O głoszen ie .
K o m orn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  w O p a to w ie  Il -go 

r e w i ru  pow.  O p a to w sk ie g o ,  na zasadzie  art.  1030 
proc .  cyw. ogłasza ,  że w dniu 10 cz e rw ca  1932 r. o 
godz.  10 ra no  w m a ją tk u  Raj, od b ęd z ie  się s p r z e ­
daż p rzez  pub l iczną  licjftację m a ją tk u  ru c h o m e g o  
na leżące go  do H e n r y k a  i Marji  Cichowskich,  s k ł a ­
daj ąc eg o  się z mebl i  sa lonowych,  ocenionego na  
s u m ę  2 . 1 1 0  zł. i w tym że  dniu  w m a ją tk u  W o j c i e ­
chowice  o d b ę d z ie  sie s p r z ed aż  8  krów,  4 j a ł o w e -  
czek,  3 źrebi  ików i p o w o z u  cz arne go,  na leżącego  
do Józe fa  Baczyńsk iego,  ocenione go na sumę 2290 zł. 
na  za spo ko je ni e  p re te n s j i  Z j e d n o c z o n e g o  Ban ku  
Z iem iańsk iego  O ddz .  w O p a to w ie  w kwoc ie  3750 zł. 
z 0 / 0  O/o i kosztami .

Opis i szacunek  obejrzeć  m ożna w dniu licytacji na 
miejsca  sprzedaży.

K omornik Sądowy ( - )  St.  Michalski.

X2 E. 300/32. O głoszen ie .
Kom o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  w O p a to w ie  Il-go 

r e w i ru  pow.  O p a to w sk ie g o ,  na zasadzie  art .  1030 
proc .  cyw. ogłasza ,  że w dniu  24 c z e rw c a  1932 r. o 
godz.  1 0  rano w Czyżowie  o d b ę d z ie  się sp r z e d a ż  
p r z e z  publ iczną  l i cytac ję  m a ją tk u  ru c h o m e g o  n a ­
leżącego  do Józe fa  T a r g o w s k i e g o  z Czyżowa,  
s k ład a ją ceg o  się z s a m o ch o d u  f i rmy „ T a t r a “, o ce ­
n io n eg o  na  sum ę  2300 zł.

Opis i szacunek obe jrzeć  m ożna w dniu licytacji na 
m iejsca  sprzedaży.

Komornik Sądowy ( —) St.  Michalski.

X2 E. 283 -285/32. O głoszenie .
K omornik Sądu Grodzkiego w Opatowie 1 rew. L. Koziński 

na mocy art.  1030 ust. post. cyw. podaje  do wiadomości że  w 
w dniu 21 czerw ca 1952 r. o godz. tO rano  w mają tku  Obli- 
nek gm, Lipnik, odbędzie się sprzedaż  z licytacji ruchom ości 
Wacława Wumiekiego. znajdujących się w maj. Oblinek, na 
pokrycie  jego dtogu na rzecz  Banku G ospodarstwa K rajow e­
go Oddz, w Radomiu w kwocie 7.100 zł. w raz z ^ ^ i  k osz ta ­
mi. Przedm ioty wystawione do licytacji jako to 50 mtr. psze­
nicy ja re j ,  50 mtr. żyta, 50 mtr. pszenicy zimowej, rad jo -  
Bparat 4 lampowy z głośnikiem, pateion i 20 sz t .  płyt, futro 
niedźwiedzie kryte suknem, docha (szopy) koloru popielate­
go i futro oposy (bekiesza) z kołnierzem karakułowym, o szac o ­
wane do sprzedaży na 7.600 zł.

Opis i szacuek obejrzeć  m ożna w dniu licytacji.

Komornik Sądowy (—) L. K o z i ń l s k i .
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N2 e .  131/3!. O głoszenie .
Komornik S ąd a  Grodzkiego w Opatowie I rew. L. Koziński 

na  mocy a r t .  1030 ast. post. cyw. podaje  do wiadomości 
że w dnia 8 czerw ca 1932 r, o godz. 10 /rano w Opatowie 
odbędzie się sp rzed aż  z licytacji,  ruchom ości r t a g is t r a t a  
m iasta  Opatowa znajdujących się w Opatowie na  pokrycie 
jegOf diugu na rzecz  Waeiawa Płudowskiego w kwocie 400 zł- 
w raz i kosztam i egzekucyjnenii. Przedm ioty wystawione 
do licytacji jako to m aszyna do pisania firmy „Remington no­
wa, oszacow ane do sp rzedaży  na 700 zł. i obejrzeć  je można 
w dniu licytacij.

K om ornik  Sądowy (—) L. K o z i ń s k i .

JVTsE. 271 1 273/32. O głoszen ie .
Komornik  Sądu Grodzkiego I rew. w Opatowie L. Koziński 

na mocy art.  1030 usl. post. cyw. podaje  do wiadomości że w 
dniu 21 czerw ca, 1932 r. o godz. 10 ra n o  w w majątku G ro -  
cholice gm Lipnik odbędzie się sp rzed aż  z licytacji ru c h o ­
mości W ciawa Kytl», znajdujących się w maj. G rocholice na 
pokrycie jego diugu na rzecz  Bank i G ospodars tw a  K ra jo ­
wego Oddz. w Radomia w kwocie 9.000 zł. w raz z  % % i ko ­
sztami. P rzedm ioty  wystawione do licytacji jako to powóz 
w dobrym stanie, bryczka na re so rach ,  garn i tu r ,  mebli m a-  
choniowych, (antyki), for tepian  firmy „B uchcholtza“ , o sz a ­
cowanych do sprzedaży na 19.300 zt. ¡obe jrzeć  jem ożna  w dniu 
licytacji.

Komornik  Sądowy (—) L. K o z i ń s k i .

O P A T O W S K I  P O W I A T O W Y  Z WI ĄZEK K O M U N A L N Y .
P O W IA T O W Y  F U N D U S Z  E M E R Y T A L N Y .

B I L A N S  N E T T O  
n a  d z ień  1 k w ie tn ia  1932 ro k u .

porz. R a c h u n e k Saldo 
na Ij4 1952 r.

1 R-k  bieżący w K. K. O. 1.819 f l
e R-ki  lokacy jne 57.000 -  :

3 U r z ę d y  K o m u n a ln e  za opła ty 29.101 58’

87.921'49
1 1

1«
porz. R a c h u n e k I Saldo 

'na ll4 1932 r

Kapi ta ł  e m e r y t a ln y 87.921 49

87.921 49

N ied o b ó r .

R-k N i e d o b o r ó w  i n a d w y ż e k  
z a  r o k  1931/32.

Nadw yżka .

)«
porz W y s z c z e g ó ln i e n ie Zł. gr.' t*

porz- W y s z c z e g ó ln i e n i e Zł. jgr

1 Z a o p a t r z e n i a  e m e r y t a l n e 6.769 32, 1 D o c h ó d  z p r o c e n t u 5.628 06
2 P e n s j e  w d o w ie  i s i e ro c e 3.109 25' 2 N i e d o b ó r 6.986 90

3 O d p r a w y  p o ś m i e r t n e 1.055 89'
4 W y d a tk i  adm in i s t r ac y jn e 1.680 50'

12.614 96 126U  96
. . . .  1

R-k K a p i t a ł u  e m e r y t a l n e g o  
n a  d z ień  1 k w ie tn ia  1932 r.

W y s z c z e g ó l n i e n i e Zł. 'gr. 1 W y s z c z e g ó l n i e n i e Zł. gr

N i e d o b ó r
S t a n  kapi t a łu  w dniu 1 /IV. 1932 r.

6.986
87.921

90
49

1 S t a n  kapi ta łu  w dniu  1 /IV. 1931 r. 
O p ła ty  e m er y t a ln e  
O p ła ty  za za liczone lata 
R e z e r w y  p rz ek az an e

55.689 85
27 479|35

4.91631
1

6.822 8 8

94.90839 94 908 39

P r o w a d z ą c y  R a ch u n k o w o ś ć  
P o w i a t o w e g o  F u n d u s z u  E m e r y ta ln e g o :

(-) S. Jlewicki.

P r z e w o d n i c z ą c y  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  
S t a r o s t a  P o w ia to w y :

c - j  J .  y^odnicki.

W y d a w c a - K o m i te t  W y d a w n ic z y .  R e d a k t o r - W ła d y s ła w  D y b o w s k i
R e d a k t o r  p rz y jmuje :  w pon ied zia łk i  i czwar tki  od  godz.  5-ej do 7-ej. wiecz .

D ru k a rn i a  A. S łu p o w s k i  i S k a  O pa tó w .
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